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NAYI ASNIEYSZY KROLU PANIE MOK MILOSCIWY! 
PRZESWIETNE SKONFED: RZECZYPOSPOLITEY STANY! 


Po fkończonych Obradach Woiewódzkich, brzmia- 

la przez kilka Sessyi Izba gtofami Obywatelskie- 
mi. Daly fig ftyfzeé przez Ufta J. WW. Kollegów, od 
pozoftałych w Domu Braci odezwy uwielbienia i wdzię- 
cznoścnajla Tronu, dla Marfzałków, dia Seymu. Ró- 
Wny maiąc od Woiewództwa mego włożony obowiązek, 
hie mogę nic przydać do tego, co iuž tu mymowa z 
Obywateiftwem zlączona w tych ścianach wyraziła. 
Ale nofząc charakter Tłómacza woli i uczucia Wfpół: 
ziomków moich, nieprzyftoi mi rozkazów ich milcze- 
niem przeiningé. k 

Niofą oni Tobie Nayiaśnieyfzy PANIE hołd nay- 
głębfzego ufzanowania, i nayžywfzey wdzięczności. 
Poświęcafz dni Twoie PANIE obradom Seymu: drogie 


. zdrowie pod ciężar prac ciągłych poddaiefz. Czuią 
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cenę tych mfiar Oycowlkiego Serca Twego: uwiel. 
biaia ie; è EEROLA dobrego obyczaiem dawnych za 
navdrožízy Jar Niebios głofzą. Pomnożyłeś te uczu- 
cia Miłościwy Pawie wfpaniałą dla dobra Narodu ofia- 
ra. Rozchodzi fie Jey odgłos po Kraiu, à znim roz- 
chodzi fię okrzyk wdzięczności Ludu dla KROLA i 
Oyca fwego. 

Pozwolifzmi J. W. Marfzałku do Ciebie mowę mo- 
ię obrócić, pozwolilz imieniem Woiewództwa oświad- 
czyć ci wdzięczność Jego, za trudy i prace twoie 
do Styru Obrad przywiązane. Ukazałeś wyfoką cnotę 
Twoię w Oczach całego Narodu, umieści Cię wdzie- 
czna Potomność w liczbie tych wielkich Mężów à 
prawdziwych Dobroczyńców Ludzkości, którzy tosy 
Kraiöw Cnota i Radą dźwignęli. Równą wdzięczność, 
równe Oświadczenie niefie tož Woiewodztwo Tobie J. 
O. Mości Xiaze W. X. L. Marfzałku. Gorliwość Twoia 
dla dobra Kraiu znana dobrze Obywatelom, czułe Ich dla 
Ciebie checi zniewala: których tłómaczenie tym mii- 
fzym dla mnie ieft obowiązkiem, iZ mam honor do związ- 
ku krwie twoiey należeć. 

Zakończyliśmy Proiekt Koekwacyiney Deputacyi, i 
. winfzulemy fobie, żeśmy iuż tak ważną ułatwili mate- 
ryą. Niemamy ielzcze czego winfzowa€ fobie, kiedy 
znowu tey Materyi wftep do Izby otwarty zoftaie. Wy- 
gotowane i pod Decyzya nafzę podane dwa Proielta 
nie mnieylzey nas trudności, iako fam dokończony inž 
Proiekt nabawią. Prześwietne Sravx! Ulatwiaige na 
pozór rzeczy, zatrudniamy ie: chcąc fami wizyfiko 
przez fiebie czynić, famochcąc fig w niefkonczone wda- 
iemy zawiklania. 

Dalby to Böc! aby grofz dziefiaty fprawiedliwie 
i proporcyonalnie na wfzyftkich rozłożony Obywate- 
łów, na wfzyftkie Oyczyzny wyftarczył potrzeby! 
Dałby Böc, aby Naród od nowych podatkowania ucifków 
zachował! Lecz iakże pożytki iego w dalekiey iefzcze 
perfpektywie zoftaia! 1 czymże fię Skarb utrzyma, 
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czym zapłacone będzie. Woyfko, póki z tego zrzódła 
Arumienie do Skarbu płynąć nie zaczną? 
Zaradzilismy temu Prześ: Srany uchwałą tak 
»naczney Ofiary. Piękna to iest i chwalebna dla Naro- 
do Ofiara, ale daruiecie mi Przes- STANY, iż o niey 
jefzcze zdanie moie otworzę Te nagłe i gwałtowne 
ofiary fa i doczefne , i uciążliwe, A do zafilenia Skarbu 
stałych i niechybnych Podatków koniecznie potrze- 
ba. Zdaie fie, iż ogólnemi i nienaylepiey uproporcyono- 
wasemi podatkami uchylamy fie od fprawiedliwego 
rozkładu wieczyftego Podatku. Zaczyna iuż Ízemraé 
mnóftwo biednieyfzych, iż maiętni hoynie ofiarami 
fzatuią, których ciężar naymniey dla nich uczuć fię 
dnie; Zaczyna może mylnie, može słufznie przeglądać, 
Że przez ulpienie do Lafki podanych w materyi Poda- 
tkowey proiektów, ocaliwfzy fie maiętnieyfi , wfzyftek 
ciężar podatkowania przy ubožízych zoftawia. 
Prześ: Srany! Jeżeli chcemy widzieć Oyczyzne 
fzczęśliwą 1 w późne wieki fpokoyna, beśpieczną i pos 
ważaną 。 nienaležy nam żadnego zrzódła podatkowa- 
nia pomiiać. Podnieśmy zaległe u Lafki Proiekta, 
bierzmy ie porzadnie, decyduymy. Widząc Naród, iż 
Żadnych nie opuizezamy zrzódeł, chętnie fie do dźwi- 
gania więkfzych ic(zcze Podatków przychyli; Jeżeliby 
rozkład dziefigtego grofza fprawiedliwy i równy nie 
wyftarczał tyle, ile wyciągaią dzifieyfze Rzeczypo- 
fpolitey potrzeby; Nieogladaymy fię iedni na drugich; 
wizyfcy Miefzkańcy Kraiu okażmy wiernie i fzcze- 
rze całe nafze majątki. Wzieta fprawiedliwa proporcya 
nikogo nie uciąży, nikomu folgi nie uczyni, nikomu 
Oyczyzne kochaiącemu nie będzie przykra, ufpokoi 
wizelkie narzekania; A nam tę naypodchlebnieyfzą w 
Oczach Narodu chwałę przyniefie, żeśmy tam, gdzie 
interes ofobifty z fprawiedliwością upornie walczy, 
żeśmy o maigtkach i podatkach bezftronnie i słufznie 
{adzili. Bo powtarzam Prześwietne Srany, iż te nagłe 
Ofiary ciężkie fą dla Ubóftwa, dotykaią go naywięcey, 
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A czeftokroé odbieraią mu fpofobność. wypłacenia fie w - 
naznaczonym przez Prawo czafie. Co maietnieyfi nio- 
lg w Szlachetnym i rofkofznym uczuciu dla Oyczy- 
zny, to tzy na Ubogich wycilka, nie Zeby oni nie 
chcieli daé nic dla Oyczyzny, lecz Zeiey daé niemo- 
ga. Dlatego NayiaS; SrANy na Zadna wiecey ofiare 
nie pozwole, ktöraby nas odwracala od zrzodel isto- 
tnych, i przefzkadzała do weyzrzenia w całkowity ka- 
Zdego maiątek. Mówię to z przekonania, mówię z 
względu na Ludzkość i fprawiedliwosé, mówię nako- 
niec z przywiązania do Oyczyzny, KROLA, i wfpoł- 
Obywatelów moich. 

Tu mi fmutna Nayias: Srany przychodzi uwaga; 
Że przeciąg dwóchłetniego Seymowania nafzego co raz 
prędzey do (wego zbliża fie krefu. Zaftanawiam fig nad 
tym, cośmy zrobili, i co nam iefzcze zrobić pozoftaie, 
Trudno fobie podchlebiaé, ižbysmy tak urządzić mogli 
Rzeczpofpolitą, żebyśmy iuż nic naftepnym czafom nie 
zoftawili. Dzieło tak wielkie dwóch Lat dziełem bydź 
niemoże, Zróbmy więc to, na czymby fię wfzyftkie ufta- 
wy przyfzłe gruntowały. Wyftawiwfzy Woyfko, opa: 
trzywfzy Skarb, poftawmy niewzrufzone Kządu za- 
fady. Naypieknieyfze, nayużytecznieylze Uitawy zní- 
kna, ieżeli na tey niezłamaney przycieli ugruntowane 
nie będą; bez Rządu słabe Woyfko, Skarb niepewny, 
wyžebrana na czas przyiazú Poftronnych. Wiele dzieł 
nalzych poprawić, wiele wydofkonalić PrzyIzte Seys 
my potrafią. Ale Przes: Sraxy ieželi my fami w tych 
okolicznościach nie utworzemy fobie Rządu, zapewnie 
iu nigdy Rządu mieć nie bedziemy. h 

Co fie zaś tycze poprzedzającego wniolku moiego, 
lubo z wyfokim uftanowaniem wfpominam podany od 


“A; Tronu Proiekt względem uftanowienia Kommiforyatu 


1 % 


| fako ważny, potrzebny, i do porządku wielce fużący, 
‘atoli uprafzam niemniey J. W .J. O. Marfzałków, aby 


Proiektow Podatkowych do Lafki podanych decyzyą 
przyśpiefzyć raczyli. 
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